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£>ługo czaili s i f nasi koledzy z niewielkiej Pszczy-

ny , położonej na trakcie między Katowicami a ,-iywcem,

aby zorganizować pierwszą ogólnopolską imprezę na

orientacją.Wysokie umiejgtnoóci,poparte nieraz so-

lidnym współdziałaniem, b;/na j mnie j nie zalecanym

przez nasz regulamin,pozwoliły Pszczynianom na za-

jęcie całkiem eksponowanych miejnc v; naazym ran-

kingu. Teraz mieli sprawdzić swoich konkurentów.

Termin zawodów przełożony został,ns skutek zakazu

wstępu do lasu,na dzień 7 listopada 1992 .Zanosiło

się. zetem na Rewolucję.

A jak było? Pominę swoje wróżenia ogólne,czy nawet

y/spomnienia z etapów I,III i IV licząc na to,że

:-toś zrobi to lepiej-Chciałbym się skoncentrować

.a II etapie,gdyż,jak sądzę,niemal każdy robił tu

swoją trasę.

Ostatniego punktu na I etapie nie było,co pozwala-

ło sądzić,że to taka regionalna tradycja.Meta była

położona y; lesie}ale w mię jscu, które trudno było

przeoczyć tj. na mostku przez rzeczkę,przecinaJącej

środek mapy.Trafiłem i ja

-.2

I.".apa II e topu, na zwane go Plesso,obejmowała wycinki,

z których znaczne csgść znajdowała -i c v; r l cni e

Tn^ry.ruśa ul-ja. Ot tako Szwajcarka .Chodziło jcdnc-k

o to.nby zebrać dokładnie 13 punktów kontrolnych

c po.'ród 52 zaznaczonych na mapie, a grubo pens d d v; i e

set';i v; terenie»Limit czasu - średnio napięty, pogo-

da dobra, nie limit spć-inień bardzo krótki .Łatwo o

przejechanie si\;. A zatem t oka namiar tka skorelaufu .

Tyle, :;e TTJ jego klasycznej formie zbiera si£ jak naj-

wi-- c? j punktów, a zatem musi przerodzić si? w bieg,

no i punkty maj n różną wagę.Tu w zasadzie też,gdyż

możliwe były punkty "gt stoupakouane" (kilka obok

siebis) lub sgołe podwójne (po przesunięciach) .Za

naJY.-eźniejszfi uznałem jednak taką cechę punktów jak

"łat\-;o'ć znalezienia" .Prostota czyli jak trudno JCET

dojić do tego punktu,jak trudno oert zinterpretować

dany fragment,czy mapka w planie mapy,czy zoriento-

v:ana,czy obok też będą "przyzwoite punkty" , riskie

przebiegi między nimi,czy można podbiec,czy spodzie

wać s?i^ można Ścieżek itd.Trzeba było również mieć

rezerw?»na -.vypedele, s^yby coś nie wypaliło .Odryso\v?.-

nie '."/szystkich 52 punktów nis było w zasadzie ko-

nisczne zabiera ło za dużo cz-asu -Obrałem swój za-

chodnio-północny wariant,po czym odrysowałem około

3 W punk t ów. To powinno było wystarczyć nawet na v/3-

rianty zastępcze -Podszedłem pod FK1 ~iieezczący ei?

przy drodze prowadzącej od startu.?.óg granicy kul-

tur,.7 każdym rogu jeden punkt-ITieetety odwzorowa-

nie na mapie nędzne.Do tego fragment niezoriento-

3



wany.I.'ecyduje się odłożyć ton punkt, tym bardziej,

że i tak bfd? obok niego wracał na met-j.rodnńam

do luotrzanki z rowami.Tu sytuacja jest czytelna.

Teraz na pewniaka do wieży myśliwskiej.Niestety

teren poprzecinany jest młodnikami sosnowymi, g?s-

tymi jak broda Rumcajsa.Przestałem interesować nie
1 odległością,kierunek zgrubny, ale przecież ambona

<- musi stać na polanie .Zamiast niej znajduję mnóstwo

wałów.Przy jednym z nich PK.Brać czy nie brać to

standardowe pytanie.Szukam rezerw i po wypadnięciu

pierwszego PK okazuje się,że muszę ryzykować.Pod-

bijam punkt i kierują sit do muldy.To coś dle mnie.

I'7a tym nie polegnę, uspokajam się .Rzeczywiście,mimo

iż jak się później okazało koniec wału był fałszyw-

ką, spotykam Andrzeja P. ... olewającego nie tyle

imprezę co drogę,nieopodal której dostrzegam coś,

co możnoby zakwalifikować jako .lekko nachylony rów,

no może rysę. w płaskim terenie.Stąd na południe do

trzech trywialnych punktów,podejrzewam że przy dro-

dze .Obskakuję te "lampy",z których dwie l-ekko nacią-

gane .''/racsm biegiem do "muldy" i tą sama drogą.tym

razem na północ,łapię granicę kultur na niezoriento-

wanym kawałku.Punkty są dwa.Krzychu L. coś marudzi,

ale bez chwili zastano'.vienie wybieram właściwy i

przedzieram się "na szagę" do kolejnej granicy kul-

tur.Ta była mniej czytelna, ale cóż czasu mało.T/zię-

łem.Znowu azymut i ląduję po chwili przy skrzyżo-

waniu dukty z rowem,nad którym deliberują Andrzej

i \Viktor.Podzielam ich wątpliwości co do wierności
odwzorowania tego fragmentu ale decyduje si? brać

ten punkt ."liestety, a może "stety" nie było kredki

zatem podbicie go musiałem pozostawić do następne-

go punktu,który usytuowany był na skrzyżowaniu tej

same:) przecinki i prostopadłej do niej granicy

kultur.'iVarsza\vka poszła na czują.Ja odliczałem pa-

rokroki.Te skierowały mnie do punktu stojącego

przy jakiejś rozmytej granicy nieregularnych chasz-

czy.Dalej była regularnie prostopadła granica jak

się patrzy .Trudno—.v końcu punkt stoi na skrzyżo-

waniu granicy kultur z prostopadłą do niej duktą,

a nie w odległości X metrów od równie podejrzane-

go miejsca.Poszedłem dalej.Skasowałem go szarpany

wątpliwościami i podążyłem dalej tą samą duktą,

która dochodziło siy do kolejnego punktu,położo-

nego przy skrzyżowaniu z drogą.Tych było multum.

Jeszcze więcej było punktów.rfrednio co 25 m.Li-

czenie parokroków nie załatwiało sprawy.Rozmyty

punkt odniesienia.Trzeba było zaszyć się w las

i szulcać punktu na zakrycie rowów.A rowów było

tam u nas dostatek...Zrobiłem sporą rundkę.Wró-

ciłem do rowu odmierzonego niezbyt precyzyjnie

za to z dwoma punktami.Fotem spowrotem na skrzy-

żowanie .Teraz z przerażeniem" spojrzałem na kar-

tę.Kląłem jedenaście punktów, a czas nieubłaganie

zbliżał się do końca.Co się stało z jednym punk-

tem.Przecież nie podbiłem dwa razy przy tej szem-

ranej granicy kultur.Co za pech.I tak muszę tam

wrócić,przeto decyduję się na sąsiedni punkt, ale

za to charakterystyczny i trochę bliżej mety.



Kle wracam już przecinką.GrzejV przez las.Jest

w końcu rów.Oby do zakrętu.Tam musi być granica

kultur.Jest.Ulga.Ale zaraz,zaraz.Teraz widzę,że

ta szemrana granica kultur była niby dobra, a ta

prostopadła stowarzyszona.Stowarzyszona 2 ...

partactwem.Ule czaa jednak na żale.Czas leci,

a przez ten cholerny niby otwarty teren nie da

si{ vi ogóle biec.Kępki trawy po oeuszonym bagnie.

Towarzysza już nie poprawię.Setki metrów w tym

terenie to z 7 minut.Skórka nie warta wyprawki.

Kieruję się na metę.Idzie jak krew z nosa.,'/ koń-

cu dopadam mojej rezerwy czyli PK1.Już po dro-

dze zdecydowałem,który wezmę.Podbijam go w biegu

i nie chowając karty grzeje,co sił w nogach na

metę.Chyba zdążyłem w limicie spóźnień.Ale co to

za przykra niespodzianka?Słowa urodziwej'dziew-

czyny docierają do mnie zrazu jak zza światówj

10 minut poza limitem.Z trudem hamuję gniew,

parę niecenzuralnych słów,gdyby v; tym wozie po-

wiedział mi to budowniczy tej trasy...Po prostu

pomyłka.Czyja? Teraz to już nieistotne.Powoli

dociera do mnie,że tego etapu nie wygram,ale

pr/.ecież nie tylko o to chodzi,bo było przecież

pięknie.

POST SCHIPTUM.

Opis mego startu odtworzyłem po upływie sześciu '.

tygodni - bez mapy.Kie była potrzebna.Mam ją cią-

gle przed oczyma.Tacy jesteśmy my orientaliści.

DcZY'.vii;cie ten etap przebrałem, ale był on dla
mnie mną przygodą.

6

"In zawodach j n l: w życiu.Ciągłe wybory , planowanie

taktyki, szukanie wariantów zastępczych,korygowanie

planu działania w zależności od rozwoju sytuacji.

Imprazs ta nie była wolna od wad.Do wcześniej cygnali

zowanych braków przy unacześnianiu otoczenia punktów

co tu na wyrywkowych fragmentach mapy decyduje o

komforcie zawodnika,były błędy typu: nieprecyzyjne

określenie zadania - po prostu zły opis.Dotyczy to

w szczególności tzw. luctrzanek.Lustrzsnka w poję-

ciu tradycyjnym oznacza lustrzane odbicie wokół po-

łudnika , biegnącego przez środek symetrycznego fra-

gmentu mnpy.PK nie leży na ogół w planie mapy, ale

fragment oczywiście tak.To oczywiste.Patrząc w lus-

tro, jakie by ono nie było, widzisz to, co ono obej-

muje, a nie obraz z sąsiedniego pokoju.Jeżeli mamy

do czynienia z fragmentem mapy odłożonym wokół ja-

kieś innej osi niż symetralna, to trzeba o tym jed-

noznacznie poinformować.Inny mankament to fakt,że

mało przydatne okazały sifr punkty, których odległość

od rtartu była podana w skali.Sam pomysł jest godny

pochwę ły, aczkolwiek skala 1:13 760 ogranicza mocr.o

pole manewru.Trudno jest bowiem bez kalkulatora

szybko ocenić,czy jakiś punkt będzie skorelowany

z innym fragmentem mapy, s może nawet będzie podwój-

ny .Generalnie jednak impreza to jest godna rozpo-

wszechnienia .To znaczy sam pomysł może być powielany

w zor.n.dzie v; każdych warunkach nie tracąc w ir-tocie

na atrakcyjności." SER-MLECZARKIA W PSZCZYNIE"

Krzysztof Kula



DO PSZCZVNU
O świcie dojeżdżamy do Pszczyny; Tutaj wita

nas mglisty poranek i oczekujący autokar organi-
zatorów, który dowozi nas do pobliskich Studzie-
nic, gdzie w miejscowej szkole jest baza imprezy.
Szybkie śniadanie, odprawa i już gotujemy się do
startu położonego na skraju odległego lasu.V?ieje
silny wiatr, ale w lesie już jest trochę spokoj-
niej, no i może uda się zobaczyć żubra, a może
tylko-'jego tropy.

Pierwszy etap to „Żubrówka" zafundowana przez
Reda. Miejmy nadzieję, że nie zakręci nam się od
tego w głowie. Pierwsza część trasy to linia o-
bowiązkowego przejścia, zaś v; dalszej części
trzy punkty Szwajcarki i do tego sześć punktów,
które trzeba gdzieś dopasować do trasy, aby je
odnaleźć. Początek idziemy czujnie, aż do pier-
wszego PK. Tutaj trasa robi małą pętlę. Trochę
niezgadzają się kąty linii rowów, no i zaltręciło
się nam .trochę. Nie tylko nam, inni też się krę-
cą w kółko jakby byli .po ̂ pierwszym .../PK/.Udaje
się nam w końcu dobrze wszystko rozszyfrować, a
nawet odnaleźć jeden z dodatkowych PK. Z niepoko-
jem patrzymy na upływający czas. Pokonujemy kolej-
ne załamanie trasy i ... wypadamy z niej.Kiedy ją
odnajdujemy, niestety mamy już na koncie dwa pun-
kty stowarzyszone, których co nie miara.Miestety
kolejny raz wypadamy z trasy i po przedarciu sią
przez młodnik znowu wracany na trasę z kolejnym
punktem stowarzyszonym. Kiedy docieramy do ko-
ńca „lopki" ze 100 min. limitu zostaje nam ich
kilkanaście i do pokonania jeszcze pół trasy ze
Szwajcarką; VJ biegu udaje się nam potwierdzić
pozostałe punkty /w tym jednego brakującego/,
ale trzy dodatkowe pozostają nie zauważone przez
nas, choć jeden z nich był podwójnym, liimo tak
wielu trudności znaleźliśmy się w czubie na tym
etapie. Okazało się, że nieprecyzyjny 1 ?K powo-
dował późniejsze trudności czasowe na trasie.

Drugi etap wymyślony przez „Kobrę" pn. „Plesso"'
to połączenie ,gry szwajcarskiej ze scorelaufem.
Z 52 fragmentów mapy trzeba było

Ale jaki był wybór:

8

potwierdzić tyl-
sama rzeźba, granice

kultur, drogi, rowy, budowle, obroty nie wiadomo
0 ile, zmieniona skala i na dodatek lustrzankai
1 na tym etapie „wytropiliśmy "dwa punlcty stowarzy-
szone, ale w swoim czasie, z czym inni mieli po-
ważne pr.oblemy, gdyż limit spóźnień był symboli-
czny /10 min./.

Trzeci etap wymyśliła„Patrycja"/?/, a nazwała
go „Filmem". Była to kolejna Szwajcarka przedsta-
wiona w postaci kliszy z dalszą częścią filmu pt.
„Tropy żubra ".Początek wyświetlania punktów z te-
renu wychodził nam nieźle.Idziemy jak po sznurku;
W końcówce trochę krzaków przez co spada nam tro-
chę tempo.Na ostatni punkt postanawiamy nieco
przyspieszyć, aby zmieścić się w podstawowym li-
micie.No i niestety, jak to czasem bywa v; kinie
„urwał nam się film".Nawet asysta koi. Krzysztof a
Kuli nie pomogła nam przywrócić tak wspaniale
rozpoczętego seansu.To byia dla nas poważna stra-
ta.

Czwarty, nocny etap to koncepcja „Małego",któ-
ry dość skutecznie „Zamienił tropy ".Była to kon-
sekwentnie następna Szwajcarka z tą różnicą, że
fragmenty map były pozamieniane.Noc sprzyja zbli-
żeniom i już w krotce poruszamy się w utytułowa-
nym towarzystwie.Niestety w większym zespole wy-
kazujemy się brakiem czujności i zaliczamy dwa
stowarzyszone „tropy", co nie poprawia naszej po-
zycji w końcowej klasyfikacji.

Impreza nam się podobała i dobrze się stało,
że debiutanckie kroki zostały zamienione na nas-
tępne „tropy" w 1993 roku.

Była to również ostatnia edycja Pucharu Pol-
ski'92 i dlatego na zakończeniu imprezy ogłoszo-
no wyniki, a Przewodniczący KlnO ZG PTTK wręczył
dyplomy i puchary w kat. TS i TJ.

PS.

Wrażeniami ze wspólnego startu z
Tomkiem Gronauem podzielił się

Andrzej KROCHMAL

Podobno byli tacy co wytropili żubra.



Po ubiegłorocznej „niewąskiej wyrypie" ostatni
/K/ Ogólnopolski Górski Maraton w I-InO ORIEilTO?
'92 był sympatycznym połączeniem przyjemnej orie-
ntacji i krajoznawstwa.

• Impreza odbyła się pod twierdzą górującą nad
Srebrną Górą /20-22.11.92. / z bazą w schronisku
PTTK przy przedzimowej pogodzie /śnieg akurat
zdążył stopnieć i nie udało się całych tras prze-
jść po śladach/. Etapów było pięć - wszystkie na
kolorowych mapach, z których tylko jedna była pe-
łna. Pozostałe to „prawie typowe Szwajcarki", w
których rozgryzieniu pomagała szczegółowa instru-
kcja organizatorów.Niestety, jeno 6 /sześć/ dru-
żyn wędrowało po owych trasach, gdyż bardzo wy-
sokie wpisowe /chyba to głównie jego wina/ od-
straszyło innych inowców.

Organizatorzy zapewnili uczestnikom v; formie
wypełnienia wolnego czasu zjazdy na linie z wia-
duktu kolejowego /31 m/, zwiedzanie tv;ierdzy od
dołu /2 godziny/ i pływanie pontonem po poblis-
kiej sztolni zatopionej kopalni srebra /12 a do
dna/.

REKIAMAREKUMAREKLAHA

Wniosek: kolejny X Maraton ORIENTOP'93 warto
zaszczycić swoją obecnością. Może niektórych
przekona „pucharowość" imprezy.

PS. JASIU

DO SIEGO ROKU
i wszystkich TRZECH KRÓLI

Jasiu i Agata

REDAKCJA TRAM.-/AJU nr 8 ; Katarzyna Stasiak,
! Roman Trocha, Andrzej Krochmal, Krzysztof
| Kula, Wiktor Marczak, Jan Zasępa
' ADRES DO KORESPONDEHCJI : Roman Trocha

oś. Błękitne 12 B/4
tel. 31-38-64 58-200 DZIERŻONIÓW
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PUCHflR POLSWI'92
SENIORZY. W ubiegłym roku do punktacji pucharo-

wej zaliczono jedynie siedem imprez. Najważniej-
szą zmianą jaka zaszła w klasyfikacji jest chyba
ta, że Warszawa oddała pierwsze miejsce, które
utrzymywała od początku klasyfikacji PP.Jako śro-
dowisko pozostała Warszawa najsilniejsza zajmu-
jąc 3,5,3 i 9 miejsce w pierwszej „10" i mając
kolejnych przedstawicieli w następnych dzisiątkach.

Wypada mi oddzielić już Pszczynę od Śląska,
gdyż jest to silne, samodzielne środowisko idące
w PP systematycznie w górę /1 i 6/.

Ekipie dzjjrżoniowskiej przepowiedziałem rok
temu pewien spadek w notowaniach PP i tak się
chyba stało - umieścili tylko dwójkę w pierwszej
„10" /2 i ?/.

Toruń nie zwiększył swego stanu posiadania /4
i 10/, ale jakby podciągnął w górę swoich kolej-
nych zawodników i być może w następnej edycji ru-
szy szerokim frontem.

Grudziądz otarł się o „10" i to także nie po-
jedynczym zawodnikiem. Częstochowa, która w po-
przedniej edycji PP była tak wysoko, tym , razem
spadła do trzeciej aż „10", .ale za to ma tu kil-
ku równorzędnych zawodników, z których ktoś pe-
wnie wystrzeli w górę. Warto zwrócić uwagę na
Radom, który zaczyna być widoczny w PP. Miejmy
nadzieję, że jest to kolejny symptom naprawy sy-
tuacji w tym środowisku;

Trójmiasto i Szczecin nie mogą się przebić wy-
żej dysponując niewielką ilością dobrych zawodni-
ków; Śląsk nie odniósł większych sukcesów również
w ostatniej edycji PP; Od przyszłego sezonu bę-
dzie startował po rocznej przerwie ich as atuto-
wy, co powinno mocno poprawić sytuację środowiska
i namieszać w pierwszej „10" /czego mu życzą/.

Najlepszą panią w PP'92 okazała się Małgorzata
Kaleta z Warszawy.Ogółem sklasyfikowano ponad 150
osób. Tylko jedna osoba wystartowała we wszyst-
kich siedmiu imprezach, ale za to aż dziewięć w
sześciu;

JUNIORZY, wśród juniorów bezapelacyjnie naj-
silniejszym środowiskiem był Koszalin /1,6 i 77.

Widać tutaj efekty pracy z młodzieżą Zygfryda Fn-
ferka. Po piętach deptała im Częstochowa /2 i 3/,
Gdańsk /k i 9/ f Toruń /5 i 8/ i Międzyrzecz /10/.
Szczególnie cieszy fakt, że nowe środowiska /Ko-
szalin, Międzyrzecz/ mają szansę zaistnieć w PP
seniorów. Toruń, Częstochowa i Gdańsk wzmocnią
zaś swoich,seniorów na tyle, że rywalizacja w na-
stępnych edycjach będsie jeszcze ostrzejsza./Chy-
ba będę zmuszony omawiać pierwszą „20", a nie
„10"/.

Najlepszą dziewczyną PP'92 została Magdalena
Cybula. /Sklasyfikowano ponad 120 osób.

W „Nieustającym rankingu" odnotowano dotąd po-'
nad 300 'nazwisk.

Wiktor MARCZAK

Cd. iaZVŻOUUI ze etr. 20
50. Oeden i najj-epszycn obecnych

juniorów w Toruniu
52. łtaiHiększy prawy ooptyw Wielu

pomiędzy Brwęca ta "battyiaern
fwepak)

\f\ rozwiązaniu należy podać
[[ość wyfetępu/aa/c/1 liter:
B,U,Y i przestać na adres;
Tomasz MuiLer
ul. Jiadhkowa 37 m 55
66-300 GEUDZI^DZ
do 3103.950

Losowanie naąrod odbędzie się
podczas zakończenia II tfP w
W MnO, Nagrody niespodziany
Ufundowali autorzy tcrzyzonla :
Derek LlPiŃSKI (Tbrun) i Tomasz

JTRAMWĄJł
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L I G I E t f Z A Krzysztof,*?"
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.UPlftSKI Dariusz.;-:v5.
SUCHA Zbigniew":: 'U-;'
lARNUHSKKZblgniei '••",
JANIK «ojciech -•••' .-;:'':

tliillER loiasz •' '••:,': '.'•
S Z K I B I E L Jjrosła«:-'r
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1I1WD Rfflfflils] KTOWy
InO PTTU

Komisja Imprez na Orientację Zarządu Głównego

PTTK informuje, iż Krajowa Narada Aktywu InO

PTTK połączona z wyborem nowych władz, odbędzie

się 17.04.1993 roku w Grudziądzu podczas II Mi-

strzostw Polski w Nocnych Marszach na Orientację.

Zgodnie z regulaminem KlnO ZG PTTK prawo u-

działu w KNA InO PTTK będzie miał jeden delegat

wybierany bezpośrednio przez zarejestrowane do

15.02.93 r. w KlnO ZG PTTK koła i kluby PTTK,ma-

jące w swym programie działalność w zakresie InO

oraz oddziałowe i regionalne KlnO PTTK.

Prawo udziału w KNA InO PTTK mają również

Przodownicy InO PTTK. z ważną legitymacją i opła-

conymi składkami PTTK /do wglądu przed naradą/;

Zapraszamy również do udziału z głosem dorad-

czym przedstawicieli klubów spoza struktur orga-'

nizacyjnych PTTK. Zebrane dane posłużą również

do utworzenia aktualnego wykazu adresowego kół i

klubów InO w Polsce.

Przewodniczący KlnO ZG PTT

/-/ Andrzej Krochmal

HOMIS3fl InO ZG PTTK
ul. Senatorska -M
00-075 WflPSZflWfl
,'zór zgłoszenia na KNA InO PTTK do 15.02.93r.
lp. nazwa klubu dokładny adres

/województwo/
imię i
nazwisko
Prezesa,
przedstaw.

dokładny
adres do
koresp.

17



JESZCZE NIE RfiZ !
Nie było dotąd tradycji odpowiadania na łanach

„TRAi-WAJA" na krytyczne artykuły zamieszczone tara
wcześniej. A może taką tradycję zapoczątkować ?

Kiedy bowiem l-rytykowo>en r. p. ;htni7'92 vr/szlo
na to, że to ja mam rację, nikt mi przecież na
moje zarzuty nie odpowiedział. A przecież w o-
czach innych /a szczególnie organizatorów/ mogła

sumie imprezę put;uwiij-j.i. j. - _
i warunki socjalne, i ... „była ona w sumie
na • Ale postawił również Krzysio kilka zarzutów,
a mnie wywołał do tablicy z imienia i pierwszej
litery nazwiska. Tak więc jestem.

Z ręka na sercu i publicznie ogłaszam, r.e nie
mam awersji do PK v; miejscach charakterystycznych.
Według mnie miejsce takie może być rozumiane ró-
żnie, zależnie od rodzaju mapy, terenu, charakte-
ru imprezy, poziomu uczestników, a nawet pory
dnia i pogody. Tak więc będzie to skrzyżowanie
dróg, ale może być i łuk drogi - nawet o dużym
promieniu, jeśli istnieje w terenie jeden taki
łuk. Może to być samotne drzewo w polu, ale i
wyższe drzewo w młodniaku, jeśli daje się ono
zlokalizować. Wydaje mi się, że zbytnia formali-
zacja określenia miejsca charakterystycznego,
czego domaga się Krzysio, odebrałaby zbyt viiele
swobody budowniczemu trasy. Trochę fantazji i hu-
moru nigdy nie zawadzi. Punkty 1»2,5 /2.rTJ/ i 7
na etapie 1 spełniały wymóg miejsca charaktery-
stycznego. Były to kolejno : łuk skarpy, zagłę-
bienie terenu, samotne drzewo na miedzy i róg o-
grodzenia.

Vf swych narzekaniach na wybieranie PK z dołów
nie zaznaczonych na mapie mój adwersarz zapomniał
dodać, że było to zadanie dodatkowe, i że te PK
były trzykrotnie tańsze od pozostałych.

Trudności z identyfikacją PK na wzorcówce eta-
pu 1 wynikły chyba stąd, że na jednej mapie prze-
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| dstawiono trasy T3 i TJ stosując te same kolory
dla Pil, PS i E-i z obu tras. Sądzić można było,
że ale rutyniarzy nie będzie to stanowić proble-
mu.

Aż dwukrotnie podkreślił Krzysio brak czasu
na trasie, a przecież limity podstawowe naliczo-

! no zgodnie z przyjętymi zasadami, a limity spóź-
nień były wyjątkowo długie - aż do 37,5 ;; limitu

; podstawowego !
j " Co do braku na mapie budynków - przyznaję
i Krzysiowi rację : v; maju i czerwcu, kiedy przy-
! ijotowywałem trasy jeszcze ich nie było ; we wrze-

śniu - już stały. Ale była o tym mowa na odprawie
przed startem.

Hie rozumiem, który z obiektów na etapie 4
: był niezidentyfikowany na trójkącie : polana,sa-
i motne drzewo, czy transformator? Prawdą jest na-
1 tomiast brak jednego PK na sześciokącie.„Nadmiar
j dróg" zaś wynika chyba z tego, że Krzysio po

ciemku nie rozróżnił drogi /trójkąt/ i ścieżki
/pięciokąt/ ?

Ha trasę etapu 4 rzeczywiście niektóre druży-
I ny wyruszyły szybko, a inne po dłuższym czasie.

Dlaczego ? Pewnie Ci pierwsi przeczytali nazwę
. etapu „3-4-5-6", która podawała kolejność wycin-
i ków mapy. I to był cały problem do rozwiązania

na starcie. Potem można już było v; spokoju
i chodzić po lesie ...". Łąk niestety nie zalesio-
i no.
j Kilka słów o sędziowaniu etapu 3 - „Wstążki";
, Otóż, Krzysiu, zrobiłem dokładnie tak, jak to
' napisałeś - unieważniłem sporny PK - nikt nie zo-
stał ukarany za jego potwierdzenie./Być może cho-
dzi tutaj o inny PK, który nie był podwójny - nie
uznałem jednej z drużyn wpisu BPK. Tego jednak

; nie wyjaśnimy sobie korespondencyjnie/.
Na koniec kilka bardziej osobistych słów. Ce-

nię sobie, Krzysiu, Twoją wypowiedź n.t. DMP.Ce-
| nie sobie również inne Twoje wynowiedzi. Jest to
; tzw. konstruktywna krytyka i takiej oczekiwać na-
leży w większych ilościach na łamach „TRAMWAJA".
A, że różnimy się w poglądach'na niektóre sprawy?
To chyba dobrze !

• Wiktor MARCZAK
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